I OQ eaan 


w sprawie ogólnego 


Nr. 93. 


Przedpłata: miesięcznie wynosi zł 1,50 z dostawą pocz- 
tową zł 1,69, z odnoszeniem w dom przez specjalnych posłań- 
ców zł 1,75. Cena egzemplarza pojedyńczego wynosi gr 15. 
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Organ Katolicko-Narodowy 


Bóg I Ojczyzna! 


Polityka gospodarcza 
Niemiec wobec Polski. 


Mowa polityczna, wygłoszona 
przez kanclerza niemieckiego Brue- 
ninga do narodu niemieckiego przed 
jego wyjazdem do Rzymu nie wy- 
wołała komentarzy w polskiej pra- 
Bie. kk prasy francuskiej przy- 
jęła mowę tę naogół przychylnie, 
gdyż był tam ustęp, poświęcony 
wspólnej pracy w Europie zwycięz- 
ców i zwyciężonych w celu opano- 
wania istniejących trudności eko- 
uomicznych i innych. 


Natomiast był tam również inny 
ustęp, który pozornie nic nie mówi, 
a właściwie pośrednio dotyczy po- 
lityki Niemiec w stosunku do Pol- 
ski. Kanclerz Bruening, mówiąc 
o interwencji prezydenta Hoovera 
jednorocznego 
moratorjum, na którem najwięcej 
skorzystało państwo niemieckie, o- 
świadczył, że to nie załatwi wszyst- 
kich obecnych kwestyj finansowych 
w Niemczech, a następnie dodał, że 
obecnie rząd niemiecki nie męże li- 
czyć na otrzymanie długotermino- 
wej pożyczki międzynarodowej i 
dlatego w celu pokonania dzisiej- 
szych trudności gospodarczych na- 
ród niemiecki musi liczyć na siebie 
samego. : 


Nie wątpimy, że naród i rząd nie 
miecki, jak będą chciały, to opanują 
obecnie wewnętrzne niedomagania 
ckonomiczne, gdyż i te ostatnie czę- 
ściowo zostały przez czynniki w 
Niemczech miarodajne świadomie 
wywołane. Jak donosiły pisma za- 
graniczne, Niemcy mają poza gra- 
ricami swemi osiem miljardów ma- 
rek, gdy tylko znaczna część tych 
kapitałów wróci do Niemiec, to dzi- 
siejsze trudności zostaną usunięte 
i równowaga finansowa przywróco- 
na. — Lecz to jest dla nas kwestja 
drugorzędna. 


Natomiast oświadczenie kancele- 
rza niemieckiego o jego. rezygnacji 
z zagranicznej pożyczki długotermi- 
nowej trzeba sobie tłumaczyć w 
ten sposób, że rząd niemiecki od- 
rzuca wszelkie warunki polityczne, 
postawione niedawno przez rząd 
francuski p. Laval'a. To jest dla 
nas zupełnie zrozumiałe. Cały na- 
ród niemiecki wraz z jego rządem 
od czasu przegranej wojny na pierw 
szym planie stawia swoje cele 
polityczne, do. których wytrwale 
dąży i z tego powodu wszystkie za- 
gadnienia i trudności gospodarcze 
i finansowe, które dosyć często wy- 
rastają niespodziewanie w Niem- 
czech służą miemieckim politykom 
celom politycznym odbudowania 
Niemiec w granicach- przedwojen- 
nych. Rząd niemiecki, godząc się 
ewentualnie na warunki polityczne 
Francji musiałby zaprzestać swej 
agresywnej polityki w stosunku do 
Polski i zaniechać przynajmniej na 
pewien okres czasu swych upartych 
dążeń do rewizji naszych granic za- 
chodnich. Na to żaden rząd niemiec- 
ki zgodzić się nie chce i nie może, 
boby go zmiotła z widowni pozycja 
jednolitej opinji publicznej. Dla 
tych powodów Bruening zgóry zrze- 
ka się pożyczki zagranicznej, da on 
sobie radę bez niej. Rząd niemiecki 
przy pomocy swego doskonałego 
aparatu propagandowego będzie w 
dalszym ciągu urabiał i przygotowy 
wał w krajach europejskich opinję 
Q konieczności rewizji granic za- 


T 


chodnich Polski, a panujące u nas 
obecnie stosunki polityczne znacz- 
nie mu ułatwiają tę robotę. 

Rząd i naród niemiecki prowa- 
dzą w stosunku do Polski nie tylko 
celową robotę polityczną. Kto uważ- 
nie śledzi posunięcia niemieckie na 
terenie gospodarczym, łatwo przyj: 
dzie do przekonania, że gospodarcza 
polityka Niemiec ma między inne- 
mi na celu doprowadzenie Polski do 


odosobnienia, czy też do impasu pod. 


względem gospodarczym. Począt- 


kiem tej roboty był zakaz dowozu | 
węgla i koksu z polskiego Górnego | 


Śląska, co musiało wywołać wojnę 
celną pomiędzy nami a Niemcami, 
która trwa do tego czasu. Nawiasem 
musimy tu zaznaczyć, że nasze wa- 


runki tej wojny celnej są dosyć ła-| pycha nas z naszych naturalnych 


Masońskie pomysły w ministerstwie 
oświaty. 


Projekt likwidacji wydziału katolickiego w departamencie 
wyznań. 


Warszawa, 11. 8. Katol. Ag. Pras. — 
Krążą pogłoski, jakoby opracowany 
już został w ministerstwie wyznań re- 
ligijnych i oświecenia publicznego pro- 
jekt reorganizacji departamentu wy- 
znań. Według tego projektu „reorgani- 
zacja* ta ma polegać na zlikwido- 
waniu wydziału katolickiego i 
na utworzeniu w departamencie dwóch 
wydziałów: wyznań chrześcijańskich t 
niechrześcijańskich. 


elefon nr. 69. 


Ogłoszenia: wiersz m lim. na stronie 7-łam. gr 10, na stronie 
4-łamowej za tekstem gr 30, w tekscie gr 50, na I str. gr 75. Przy 
powtórzeniach udziela się rabatu. Dla zagranicy 50”/, nadwyżki. 


Adres redakcji I administrac: Wąbrzeźno, ul. Gdełnińska 1. 


W jedności siła! 


| godne, kiedy przywóz z Niemiec do! rynków zbytu, jak Austrja i Węgry, 
nas jest dziś największy i waha się a obecne umowy traktatowe z Ru- 
w granicach 30—40 proc. Lecz tu! munją i Węgrami, zabezpieczające 
się do tego prawdopodcbnie przy- |tym państwom cła obniżone na nie- 
czynili finansowi i handlowi przed-,które.produkty rolne, oraz projek- 
stawiciele Żydów w Warszawie, któ- |! towana unja celna z Austrją dopeł- 
rzy zawsze mają dużo sympatji do | niają całości tych usiłowań niemiec- 
| Niemiec. kich okrążania i odosobniania Pol- 
Następnie wiadomem jest, że ski pod względem gospodarczym. 
przemysł węglowy niemiecki dwa Jak wobec tego wygląda polity- 
lata temu rozpoczął rozmowę z|ka naszego rządu, który wszędzie 
przemysłowcami angielskimi na: te-| głosi przez swoją prasę chęć zgody 
mat porozumienia się co do mię-|i porozumienia ekonomicznego Z 
dzynarodowego rynku węglowego i| Niemcami przez ofiarowanie im u- 
stawiał żądanie wykluczenia z tego | mowy likwidacyjnej i mało dla nas 
| porozumienia przemysłu węglowe- | korzystnego traktatu handlowego? 
go Polski. Na to się jednak Angli- | Sprawa ta jest już dosyć omówiona 
cy nie chcieli zgodzić. i my dalszych komentarzy dodawać 
Niemiecki przemysł węglowy wp mamy zamiaru. 


Wydział katolicki w departamencie 
istnieje od początku niepodległości 
państwa polskiego. Trzeba więc było 
doczekać się obecnej sytuacji, aby 
podobny masoński pomysł mógł o- 
glądać światło dzienne. 

Sprawa „reorganizacji“ jeszcze nie 
jest przesądzona, gdyż winna wejść 
pod obrady rady ministrów. 


Krwawa bójka na 


Chojnice, 10. 8. Tel. wł. — W dniu 
wczorajszym urządzili „strzelcy w 
Ogorzelinach, w powiecie choj- 
nickim zabawę taneczną. Wieczorem 
doszło na zabawie do bójki, wynikłej 
na tle nieporozumień pomiędzy kilko- 
ma mieszkańcami, a „strzelcami“. Po 
stronie „strzelców“ stanęła straż gra- 
niczna. O zaciętej walce, jaka się to- 
czyła na zabawie, świadczy liczba ran- 
nych, która przekracza 15. Ciężko 
rannych zostało 4 funkcjonarjuszy stra 
ży granicznej i pewien „strzelec” z 
Chojnic. 


Kilkanaście osób odniosło rany. — Oberża jest zupełnie zde- 
molowana. 


Cr 
Nowy herb 
biskupstwa berlińskiego, przymoco- 
wany na bramie pałacu biskupiego. 
MEE | AAC SRA 


Z próżnemi rękcma? 


Warszawa, 11; 8. Tel. wł. —' Wiceminie 
ster skarbu płk. Koc powrócił wczoraj do 
Warszawy z Paryża, gdzie bawił wraz z S€- 
natorem BB Gliwicem. Wyniki kilkutygo- 
dniowego pobytu płk. Koca nad Sekwaną 
otaczane są głęboką tajemnicą. Ponieważ 
jednak dotychczas prasa sanacyjna Wszyśt- 
kie przedsięwzięcia „swoich* ludzi roztrą- 
biała na cztery strony świata i robila im 
wrzaskliwą reklamę, a obecnie powrót p. 
Koca bądź pokrywa milczeniem, bądź też 
wspomina o nim półgębkiem, wnioskować 
należy, iż wynik pobytu wiceministra w Pa- 
ryżu są nader nikle. Prawdopodobnie płk. 


W walce używano rewolwerów, no- 
ży. lasek, szklanek, butelek, krzeseł 
itd. Prawie wszystkie szyby w oknach 
wybito. Urządzenie lokalu zupełnie 
zdemolowano. Obecni na zabawie funk- 
cjonarjusze policji, nie byli w stanie 
interwenjować. Jednego policjanta po- 
turbowano, drugi podobno ratował się 
ucieczką. Narazie brak w tej sprawie 
bliższych szczegółów, bowiem dziś 
przed południem wdrożono dochodze- 
nia wstępne, o których wyniku napi- 
szemy później obszerniej. 


aiz 


-_ Eksplozja w fabryce materjałów 


Niemcy przygotowują 

Berlin, 10. 8 — Dziś o godz. 
9-ej rano w fabryce materjałów wy- 
buchowych w Reinsdorfie pod Wittem- 
bergą, należącej do Anhaltsko - West- 
falskiego Tow. Akc. nastąpiła kata- 
strofalna eksplozja. Część zabudowań 
fabrycznych wyleciała w powietrze. Są 
zabici i ranni. Oddalone o 3 km. od 
miejsca wybuchu miasto Wittemberga 
odczuło silne wstrząsy.: 

Fabryka w Reinsdorfie, jest naj- 
większą fabryką niemiecką, produku- 
jącą materjały wybuchowe dla armji 
niemieckiej. Od czasu wojny była ona 


Nowe zamachy 
hajdamaków? 


Lwów, 10. 8 — Cała dzisiej- 
sza prasa lwowska donosi, że wczo- 
raj po południu nieznani dotychczas 
podpalacze podłożyli ogień pod ster- 
tą pszenicy na folwarku Henryka 
Czajkowskiego we wsi Ernsdorf w 
pow. Bóbrka. Sterta, zawierająca 
około 150 kop pszenicy, wartości 


Koc przyjechał do Polski z próżnemi reko- 
ma. 


Katastrofa motocyklowa. 

Dobrzyń, n Drw. — W sobotę 8-go 
sierpnia w godzinach wieczornych wy- 
darzyła się katastrofa motocyklowa na 
szosie, prowadzącej z Dobrzynia mad 
Drw. do Rypina, pociągając za, sobą 
dość silne okaleczenie 2 osób. Na mo- 
tocyklu jechali dwaj szoferzy z Dobrzy- 
nia pp. Bronisław Górny oraz Kolczy- 
kowski (pierwszy kierował maszyną). 
Nagle niedaleko za Dobrzyniem pękła 
opona przy tylnem kole i pasażerowie 
wypadli z motocyklu. Pierwszej po- 
mocy lekarskiej bardziej okaleczone- 
mu j potłuczonemu Górnemu udzielił 
dr. Nieczajew z Dobrzynia. (a) 


Siła huraganu jest straszna. 


Rio de Janeiro, 10. 8. — Sza- 


4 ć burza iągnęł d okręgiem 
3000 zł zgorzała doszczętnie. Zboże zk - Bio Gzando da Bak dh 


było ubezpieczone. Przybyłe władze| szcząc doszczętnie 15 budynków, za- 
policyjne wszczęły dochodzenie. W | mieszkałych przez naszych rodaków, 
związku z podpaleniem zatrzymano | kolonistów. O sile burzy świadczy 
dwóch osobników. Również we wsij fakt, że dom kolonisty Józefa Gustow- 
Orchowice pow. Mościska miały skiego został porwany i przeniesiony 
miejsce od 3-ch dni zagadkowe po- Pak Al Aeiomi 7 ARE BAG WA 
HNK A s À S i S ə0- - 
Zary, które wybuchały w nocy o tej ków kukurydzy, dom nie wywrócił się, 
samej godzinie. Spłonęły stodoły | choć został uszkodzony. Szkody ma- 
miejscowych gospodarzy wraz Z Ca-|terjalne w okręgu Sta Cruz oblicza się 
łemi zbiorami, „lna 35.000 milreisów 


w Reinsdorfie. 


się do wojny odwetowej. 


już kilkakrotnie widownią katastro- 
falnych wybuchów. W r. 1945 nastą- 
piła w tych zakładąch eksplozja, w 
której zginęło około 100 osób. Nowa 
wielka eksplozja nastąpiła w r. 1925, 
pociągając za sobą 13 ofiar. W marcu 
rb. wydarzył się również wybuch skła- 
du dynamitu, w czasie którego zostało 
zabitych 4 robotników, a dwóch ciężko 
rannych. Fabryka zatrudnia w ostat- 
nich czasach 600 robotników i mieści 
się ną obszernych terenach. Przyczy- 
na dzisiejszej eksplozji jest nie wy- 
jaśniona. 


WIADOMOŚCI 
ZBLISKA I ZDALE 


Kowel. — W poniedziałek o godz. 5-tej 
rano zmarł tu znany działacz kresowy, ks. 
infułat Feliks Sznarbachowski, proboszcz 
kowelski, twórca majestatycznego pomnika 
— kościoła oraz jego główny fundator i bu- 
downiczy. 


Krzemieniec, — We wsi Zołoby, pow. 
krzemienieckiego, kilku Cyganów z przeby- 
wającego tu obozu zaczęło manipulować 
znalezionym granatem, czem spowodowali 
wybuch, skutkiem którego jeden z nich Ale- 
ksander Małobos został poważnie raniony, 
a drugiemu Własowi Baralewiczowi oder- 
wało palce u rąk. 


Berlin, — W poniedziałek o godz. 
7.35 rano przybyli z Rzymu do Berli- 
na pociągiem pośpiesznym kanclerz 
Bruening i minister Curtius w towa- 
rzystwie ambasadora włoskiego w Ber- 
linie Orsini-Baroni. 

Berlin. — Urzędowo donoszą: Rząd 
Rzeszy wspólnie z dyrekcją kolei nie- 
mieckich wyznaczyły łączną nagrodę 
100.000 marek za ujęcie sprawcy za- 
machu bombowego na pociąg pośpiesz- 
ny pod Jiterbog w dniu 8. bm. 


Berlin. — Według półurzędowych 
informacyj, rząd Rzeszy udzielił 
swego agrement francuskiemu pod- 
sekretarzowi stanu Francois Pon- 
cet, który ma objąć stanowisko am- 
basadora Francji w Berlinie po ustą- 
pieniu dotychczasowego ambasado- 


GAZETA WĄBRZESKA — czwartek, 13 sierpnia 1931. 


«a || a na Slasku sanacyjni „Powstańcy"- 


Ponura zbrodnia w Siemianowicach. 


„Polonia“ 
datą 10 bm.: 

— „W lokalu p. Dziatka w Siemia- 
nowicach w nocy z soboty na miedzie- 
lẹ zabawiało. się w bilard kilka osób, 
które w stanie podchmielonym śpię- 
wały piosenki. To nie podobało się 
znajdującemu się w lokalu £29-letniemu 
Adamowi Erlikowi z Małej Dąbrów 
ki, który jest woźnym miejscowego 
Urzędu Skarbowego i listonoszowi J a- 
gusiowi, uchodźcom z pow. gliwic- 
ko - toszeckiego i członkom sławetne- 
go Zw. Powst. Śl. (organizacja sana- 
cyjna). 

Wszczęli oni awanturę ze śpiewa- 
jącymi, która przeniosła się na ulicę. 
Erlik po opuszczeniu lokalu około q0- 
dziny wpół do 1-ej w nocy udał się do 
kasy skarbowej, skąd zabrał ze stołu 
dyżurującego woźnego rewolwer służ- 
bowy, z którym powrócił na ulicę i 4 


katowicka donosi pod 


strzałami zabił na miejscu 35-letniego 
robotnika Henryka Góreckiego (u- 
lica Matejki 21), poczem wspólnie z 
Jaguszem zbiegli. 

W pogoni za mordercą, koledzy za- 
bitego napotkali Jagusia, który ukrył 
się za płotem przy ulicy Kościelnej. W 
mniemaniu, że Jaguś jest mordercą — 
zbili go do nieprzytomności. W bardzo 
ciężkim stanie odstawiono go do szpi- 
tala o. o. bonifratrów w  Bogucicach. 
Ciężko pokaleczonemu  Jagusiowi u- 
dzielił pierwszej pomocy lekarz dr. Fi- 
larski. Zwłoki zabitego odstawiono 
do kostnicy hutniczej. 

Morderca został wkrótce potem a- 
resztowany. Policja przytrzymała rów- 
nież kolegów zabitego, celem dokład- 
nego zbadania przyczyn morderstwa. 

Jeszcze jedna zbrodnia na sumieniu 
członków osławionego „Zw. Powstań- 
ców Śląskich!* — 


Napad bandycki w Śródmieściu 
Warszawy. 


Niezwykle zuchwałego napadu |służąca u p. Niemyskich, Karolina 


rabunkowego, połączonego z usiło- | Leoszewska, która niezwłocznie za- 
waniem morderstwa. dokonano w|wiadomiła dozorcę domu, Stanisła- 
niedzielę w śródmieściu. 

Szczegóły tego napadu są nastę- | furtkę 


wa Dłużniewskiego. Ten zamknął 
i wszystkie drzwi klatek 
schodowych, poczem założył na sko- 


ujące: 
ra de Margerie. A 

Rzym. — W Rzymie zmarł jeden 
z najlepszych znawców prawa ko- 
ścielnego, radca ambasady włoskiej 
przy Stolicy Apostolskiej, de Stefani 
Spadafora, który był bardzo ceniony 
w sferach watykańskich. Papież 
przed śmiercią udzielił mu błogo- 
sławieństwa. 


Triest. — 4 dzieci, bawiąc się zna- 
lezionym granatem, spowodowało wy- 
buch. 1 dziecko poniosło śmierć, inne 
zostało ranione. 


Florencja. — Fala gorąca, dająca 
się we znaki w całych Włoszech, szcze- 
gólnie we Florencji, zaznacza się więk- 


Przy ul. Mazowieckiej 6 mieści |bel jedną z 3 kłódek, udaremniając 
się od szeregu lat skład przyborów |w ten sposób ucieczkę rabusiowi. 
fotograficznych, maszyn do pisania Następnie dozorca zatelefonował 


mann“ sp. z ogr. odp. W nićdziele i|dząc że ma odwrót odcięty, zaciąg- 
święta w nocy magazynu pilnuje 60-|nął swą ofiarę do I pokoiku za skle- 
letnia Emilja Kostrzewa (Radna 3).|pem i starał się umknąć trzeciem 

W niedzielę około godz. 10, gdy | wyjściem, t. j. przez suterenę i kory- 
staruszka wyszła ze sklepu tylnem|tarz piwniczny, lecz przezorny do- 
wejściem, zamierzając udać się dolzorca i te drzwi zamknął. Przybyli 
kościoła, wówczas na kuchennej |policjanci weszli do sklepu z rewol- 
klatce schodowej została napadnięta | werami i opryszka ujęli. Podczas 
przez jakiegoś opryszka, który sil-| rewizji znaleziono przy nim 1755 zł 
nie pchnął K. do sklepu i zamknął/i 29 gr. zrabowane z szuflad biurek 
drzwi. Następnie uderzył kobietę|oraz klucze od magazynu. ; 
tak silnie, że upadła, poczem zało- W tymże czasie przybył lekarz 
żył ręcznik na szyję i zamierzał swą Pogotowia, który stwierdził u Ko- 


i piór wiecznych p. f. „Ernest Neu-|do I. komis. i Pogotowia. Rabuś, wi-| 


szą ilością porażeń słonecznych. W cią- 
gu ostatnich dni temper. w mieście u- 
trzymuje się powyżej 38 stopni w cie- 
niu i dopiero późną nocą gorąco daje 
się mniej odczuwać. Ogólna ilość za- 
słabnięć w ciągu ostatnich trzech dni 
wynosi 20 wypadków. 


Nowy Jork. — W miasteczku Am- 
sterdam w stanie nowojorskim obywa- 
tele tamtejsi jednomyślnie uchwalili 
nadać budującemu się mostowi nazwę 
„Pułaski Memorial Bridge“. 


Niezwykły pomysł przemytni- 
ków. 


Bruksela, 9. 8 — Policja za- 
trzymała samochód ciężarowy, wiozący 
zabitego konia. W czasie badania 
stwierdzono, iż pod skórą znajdowało 
się 150 litrów alkoholu, nielegalnie pę- 
dzonego. 


Strzały w kościele. 


Paryż 9. 8 — W tutejszym ko- 
ściele ormiańskiia pewien fanatyk nazwi- 
skiem Abramian dał 7 strzałów rewolwe- 
rowych do biskupa metropolity ormiań- 
skiego, oraz do innego księdza. Biskup wy 
szedł z zamachu cało, natomiast ksiądz zo- 
stał raniony. Sprawcę zamachu areszto- 


Zatopiony skarb. 


Londyn, 10. 8. . « — Admirali- 
cja czyni ponowną próbę wydobycia 
1 miljona f. w złocie w miejscu, 
gdzie podczas wojny światowej za- 
tonął parowiec „Laurentic'. 
Prace nad wydobyciem pieniędzy, 
które zatonęły wraz z parowcem, 
były już prowadzone przed 7 laty. 
Wydobyto wówczas 5 miljonów 
funtów z sumy 6 miljonów, które 
znajdowały się na pokładzie pa- 
rowca. 


Napad obłąkanego na księdza- 


Chicago, 10. 8. — Ksiądz Bona, 
proboszcz parafji Matki Boskiej Nie- 
ustającej Pomocy, jeden z najwybit- 
niejszych księży polskich w diecezji 
chicagoskiej, napadnięty został w ko- 
ściele po nabożeństwie przez człowie- 
ka, jak się zdaje, obłąkanego i zranio- 
ny przezeń kilkakrotnie nożem w szy- 
ję. Uciekającego zbrodniarza dogoni- 
ła policja samochodem i zabrała go do 
szpitala psychopatycznego. Nazywa się 
on Michał Serak, 


ofiarę udusić. Gdy K. straciła przy; |strzewy, potłuczenie głowy i twarzy. 
tomność, sprawca udał się do skle-| Lekarz zamierzał przewieźć ofiarę 


siłkując się kawałkiem żelaza, wy- 
ważał szuflady w biurkach. 


Ameryka obejmie dowództwo w wojnie 
przeciw Rosji. 


Tak twierdzi Bela Kun, komisarz sowiecki. 


Nazwisko Beli Kuna, głośnego kie- 
dyś komisarza sowieckiego na Wę- 
grzech, który zbiegł do Rosji Sowiec- 
kiej i stał się specjalistą dla spraw 
zachodnio - europejskich przy między- 
narodówce komunistycznej, bardzo 
rzadko można spotkać w prasie komu- 
nistycznej. Ostatnio stał się znów gło- 
śnym. W tych dniach zamieściła le- 
ningradzka „Krasnaja. Gazeta“ obszer- 
ny jego artykuł, omawiający „plan 
wielkiej wojny przeciwsowieckiej”, któ 
rą jego zdaniem przygotowuje Europa 
zachodnia. 

Jego zdaniem głównym  nieprzyja- 
cielem Związku sowieckiego jest 
Francja. Pośredniczące wystąpie- 
nie Anglji nie osłabiło roli Francji, ja- 
ko organizatorki interwencji zbrojnej 
przeciwko Sowietom. Bela Kun docho- 
dzi też do wniosku, że plan Hoovera 
jest próbą „wciągnięcia Niemiec do 
frontu antysowieckiego”. 

— „Plan Hoovera — pisze Bela 


Tym-|sprawcą napadu i usiłowania mor- 
czasem staruszka przyszła do sie-|derstwa był 26-letni Alfred Wester- 
bie i zaczęła krzyczeć. Usłyszała tolman, który jest kuzynem Neumana. 


pu i kantoru właściciela, gdzie po-|napadu do szpitala. 


Dalsze dochodzenie ustaliło, że 


Kun — zwiastuje proletarjatowi świa- 
towemu, że imperjalizm  międzynaro- 
dowy uważa siły zbrojne państw sę 
siadujących za wystarczające do pro- 
wadzenia tylko „małej* wojny prze- 
ciwsowieckiej, ale walka ta nie może 
rozstrzygnąć w obecnych warunkach 
różnic światowych i różnic pomiędzy 
kapitalizmem i socjalizmem. Zacho- 
dzi więc konieczność przygotowań do 
„wielkiej“, przeciwsowieckiej wojny 
światowej w dosłownem tego słowa 
znaczeniu”. — 

Widmo wojny prześladuje wszyst- 
kich przywódców sowieckich, ale Bela 
Kun najbardziej opętany jest tą ma- 
nją prześladowczą. Mówi on, że „ter- 
min wybuchu tej wojny został prze- 
sunięty i to tylko z konieczności. 
W swem majaczeniu Francję uwa- 
ża za inspiratorkę tej wojny antyso- 
wieckiej į twierdzi, że Ameryka o- 
bejmie dowództwo w tym po 
chodzie“. (Ceps). 


Napad komunistów na policję. 


Berlin, 10. 8 - — Do krwawych za- 
burzeń doszło wczoraj wieczorem na pl. 
Biilowa, gdzie przed lokalem redakcji or- 
ganu komunistycznego „Rote Fahne“ zebrał 
się tłum, oczekujący wyników obliczeń gło- 
sowania w plebiscycie. Policja obstawiła 
gmach licznemi patrolami. Nagle doszło do 
starcia między tłumem a policją, przyczem 
padły strzały, które położyły na miejscu tru 
pem 2 kapitanów policji i zraniły ciężko 
jednego starszego posterunkowego. Wzmo- 
żony oddział policyjny przystąpił natych- 


miast do opróżnienia placu, rozpędzając| prezydenta Rzeszy przeciwko wykroczeniom 


Plac Biilowa w Berlinie rozbrzmiewał 
hukiem strzałów. 


— Zabici i ranni po obu stro- 
nach. — Krwawy plebiscyt. 


tłum szablami. Kilka osób odniosło przy 
tem rany. Tłum rozpierzchł się w słabo o- 
świetlone przyległe ulice. Wkrótce potem 
znowu rozległy się strzały. Wobec podejrze- 
nia, iż padały one z domów, policja rozpo- 
częła lustrację okien i dachów. Następnie 
policja rozpoczęła systematyczną obławę w 
okolicznych domach. Mieszkańcy ich mogą 
wychodzić tylko z podniesionemi do góry 
rękoma i natychmiast poddawani są ścisłej 
rewizji narówni z innymi przechodniami. 
Prezydjum policji na podstawie dekretu 
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politycznym zakazało odbywania na pl. Bi- 
lowa i okolicy wszelkich zgromadzeń i ma- 
nifestacyj aż do odwołania. Mieszcząca się 
na placu centralna partja komunistyczna t. 
zw. „Dom Liebknechta“ zamknięty został 
aż do 20 bm. i obstawiony przez policję. 
Oddziały policji prowadziły obławę w oko- 
licznych domach do samego rana. W Domu 
Liebknechta aresztowano 18 osób. W związ- 
ku z tem skonfiskowane zostały ostatnie 
nakłady „Rote Fahne*, której wydawnictwo 
znowu zawieszono na okres dwóch tygodni. 

W czasie zaburzeń zabity został 16-letni 
chłopiec, biorący udział w demonstracjach, 
oraz rannych zostało około 27 osób. Wśród 
164 aresztowanych w Berlinie w niedzielę, 
znajduje się 125 komunistów, 20 hitlerow- 
ców i 10 stahlhelmowców. 

Prezydjum policji rozplakatowało ode- 
zwę, według której na podstawie dotych- 
czasowego dochodzenia morderstwo wczo- 
rajsze jest dziełem komunistycznej organi- 
zacji terrorystycznej, której członkowie 
szkoleni są systematycznie do walki z poli- 
cją. Odezwa przypomina przytem szereg po- 
przednich zamachów, datujących się od 
maja br, których ofiarą padło już trzech 
podoficerów policji. Za wykrycie centralnej 
organizacji terrorystycznej wyznaczona zo- 
stała niezwykle wysoka nagroda w sumie 
20 000 marek. 

Po stronie komunistów rannych zostało 
9 osób, w tem kilka ciężko. Rannych komu- 
niści uporwadzili ze sobą, umieszczając ich 
w mieszkaniach prywatnych i szpitalach. 

W Kilonji doszło wczoraj po południu 
w związku z plebiscytem do starć między 
Śtahlhelmem i hitlerowcami z jednej a 
członkami republikańskiego Reichsbanneru 
z drugiej strony. W czasie starcia 5 reichs- 
bannerowców zostało ciężko rannych. Po- 
dobne starcia powtórzyły się w miasteczku 
portowem Recjekrnfórde. 

Na oddział hitlerowców, maszerujący z 
Duisburgu do Hamborn w Westfalji, komu- 
niści uprowadzili ze sobą, umieszczając ich 
W drodze powrotnej napady się powtórzy- 
ły. Komuniści zasypali hitlerowców strzała- 
mi. Dwóch hitlerowców odniosło ciężkie ra- 
ny. Policja aresztowała szereg osób. 


RECPETOWI 2 REI TZW O A TARTOROZASE OZON ZICZNNĄ 


Włamanie do kancelarji nota- 
rjusza. 


Lwów, 10. 8 — Ubiegłej no- 
cy dokonano włamania do kancela- 
rji notarjusza Ziemby w Gródku Ja- 
giellońskim, skąd przez okno wy- 
niesiono żelazną kasę Wertheimow- 
ską, zawierającą 800 zł w gotówce, 
kilkadziesiąt testamentów oraz pa- 
piery wartościowe. Policja: wszczęła 
dochodzenie. 


Alfons XIII w Sopocie. 


Gdynia, 10. 8. Tel. wł. — W najbliższy 
czwartek o godz. 7 rano zawinie do portu 
angielski parowiec turystyczny „Vicceroy of 
India“, który obecnie odbywa podróż po 
Bałtyku. 

Jak donosi prasa angielska na pokładzie 
tego statku znajduje się incognito były 
król hiszpański, Alfons XIII, który odbywa 
podróż pod przybranem nazwiskiem lorda 
angielskiego. Król hiszpański zwiedzić ma 
Sopot, Gdańsk i Gdynię. 


Niemcy rozbudowują lotnictwo 


Rzym, 10. 8. .. — Prasa wloska 
wskazuje, że pomimo kryzysu ekono- 
micznego i finansowego, Niemcy wy- 
dają olbrzymie sumy na subwencje dla 
lotnictwa cywilnego. Między innemi 
Lufthanza otrzymała w br. subwencje 
rządowe w kwocie 18 miljonów 825 ty- 
sięcy marek. Subwencje, udzielane ty- 
tułem zachęty dla przemysłu aeronau- 
tycznego, wynoszą w br. w Niemczech 
sumę 37 miljonów marek. Ogółem sub- 
wencje rządowe i samorządowe nie- 
mieckie dla lotnictwa wynoszą sumę 
70 miljonów marek złotych. 

Nadmienić należy, że niemieckie 
samoloty cywilne są tak zbudowane, że 
każdej chwili mogą być zamienione ną 
wojskowe płatowce bojowe. 


Nie tylko tam tak jest... 


Waszyngton, 10. 8. — Komisja 
dla spraw przestępczości w sprawozda- 
niu swem kategorycznie potępia bar- 
barzyńskie metody wymuszania  ze- 
znań, stosowane przez policję w wielu 
miastach Stanów Zjednoczonych. — 
Sprawozdanie wylicza przytem 100 wy- 
padków wymuszania zeznań w drodze 
gwałtu w ciągu ostatnich 10 lat. Jako 
środki gwałtu stosowano pozbawienie 
oskarżonych snu, bicie pałkami gumo- 
wemi po piętach, pozostawianie oskar- 
żonych obok zwłok ofiar, dławienie 
ete. Komisja zwraca się do prezydenta 
Hoovera o wydanie odpowiednich u- 
staw, które nie tolerowałyby tego ro- 
dzaju gwałcenia zasad wolności. 


Wstąp do 0. W.P.! 


i 
] 
| 
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KRONIKA. 


KALENDARZYK: 


Czwartek: Hipolita. 
Piątek: Euzebjusza. 
s 


© ślub, We wtorek, dnia 11 bm. odbył 
się w kościele parafjalnym w Jabłonowie 
ślub p. Stanisława Siemiątkowskiego, se- 
kretarza Związku Stow. Młodzieży Kat. z 
Wąbrzeźnia, z panną Weroniką Scheerków- 
ną z Jabłonowa. 

Młodej parze „szczęść Boże“! 


© Zebranie SMP Żeńsk, W niedzielę, 
dnia 9. 8. br. o godz. 1,30 odbyło się ple- 
narne zebranie Stow. Kat. Młodzieży Żeń- 
skiej w wikarjówce. Zebranie zagaiła druh- 
na prezeska hasłem „Sprawie służ!*, po- 
częm odśpiewano jedną zwrotkę pieśni „Ser 
deczna Matko“, Po odczytaniu porządku 
obrad i protokółu z poprzedniego zebrania 
przystąpiono do komunikatów zarządu. Na 
zakończenie nastąpił odczyt druhny prez- 
pod tyt. „Zabawy taneczne“. Zebranie za- 
kończono hasłem „Sprawie służ!“ o godz. 
2,30, 

© Zgon. W poniedziałek, dnia 10 bm. 
zmarła po długiej chorobie śp. Teresa Ba- 
rylska, Pogrzeb odbędzie się jutro, we 
czwartek o godz. 9,30 rano. 

Stroskanej rodzinie przesyła 
wyrazy szczerego współczucia. 


© Z Klubu Tennisowego. Tutejszy Klub 
Tennisowy rozegra w przyszłą sobotę, dnia 
15 bm. mecz tennisowy w Grudziądzu z 
sekcją tamtejszego Klubu Sportowego „O- 
lympia*. Z ramienia miejscowego Klubu 
wyjeżdżają na zawody do Grudziądza pp. 
Kozłowska, Schmidtowa, Fr. Leszkowski i 
Piszcz T., którzy rozegrają pięć gier w po- 
jedyńczych i mieszanych grach pań i pa- 
nów. i 

Wąbrzeskim tennisistom życzymy powo 
dzenia i zwycięstwa na zawodach. ` 


© Młodzi OWPI Zebranie placówki od- 
będzie się we czwartek, dnia 13 bm. o godz. 
20 w lokalu p. Klimka. Obecność wszyst- 
kich członków obowiązkowa. 


© Zabawa letnia pocztowców, W so- 
botę, święto N. M. P., odbędzie się popo- 
łudniu w ogrodzie p. Twardowskiego wiel 
ka zabawa letnia, urządzona przez Koło 
Wąbrzeskie Zw. Podurzędników  Poczto- 
wych. Liczne urozmaicenia i niespodzian- 
ki, na tę zabawę przygotowane, pozwala- 
ją spodziewać się, że zabawa będzie mia- 
ła powodzenie i że goście dobrze bawić się 
będą. W ogrodzie koncertować będzie do- 
borowa orkiestra, Każdy zatem winien 
pośpieszyć w sobotę do ogrodu p. Twar- 
dowskiego na zabawę pocztowców. 

Tegoż dnia wieczorem odbędzie się na 
sali „Dworu  Wąbrzeskiego* z abawa ta- 
neczna. 


© Któż wreszcie urzęduje w P, T. R.? 
W wczorajszy dzień targowy zjechali do 
miasta liczni rolnicy z tut. powiatu, z 
pośród których niektórzy mieli ważne 
sprawy do załatwienia w powiątowym 
sekretarjacie Pom. Tow. Rolniczego, i spe- 
cjalnie dla tych spraw do miasta się wy- 
brali. Niestety załatwić ich nie mogli 
gdyż podczas całego przedpołudnia sekre- 
tarjat był zamknięty i nie urzędowało. Po- 
dobno pow. instruktor rolny p. Malkie- 
wicz bawi na urlopie, jednakże winien go 
przecież ktoś zastępować, aby rolnicy, któ- 
rzy płacą składki na utrzymanie całego 
aparatu urzędniczego PTR-u mogli swe 
sprawy, choćby tylko najpilniejsze, zała- 
twić, i nie byli narażani niepotrzebnie na 
straty za przejazd i żmudę czasu. Stosun- 
ki te winne ulec naprawie corychlej. 


© Okażźmy wdziśczność Najśw, Sercu 
Pana Jezusal W Poznaniu buduje się wiel- 
ki pomnik wdzięczności Najśw. Sercu Pa- 
na Jezusa za przywrócenie narodowi nasze- 
mu wolności. Protektorat nad akcją budo- 
wy pómnika objął J. E. ks. kardynał Pry- 
mas A. Hlond, akcją zaś samą kieruje Ko- 
mitet Budowy, który wydał ostatnio nast. 
odezwę: À 

Rodacy! 

Wielkied zieło wdzięczności, wznoszone 
w hołdzie Chrystusowi w skromnej podzię- 
ce za odzyskanie wolności — zbliża się ku 
końcowi! — Ofiarnością całego narodu sta- 
nęła juz wsjaniała część architektoniczna 
pomnika, poświęcona czci Najśw. Serca Je- 
zusowego, znacząc pięknym łukiem trium- 
falnym miejsce, gdzie kiedyś ręka zaborcy 
w pysze bezgranicznej wzniosła postać Bis- 
marcka naz nak zagłady polskości i zwy- 
cięstwa protestantyzmu w odwiecznej zie- 
micy piastowej. Ale brak środków na część 
najistotniejszą, będącą ukoronowaniem ca- 
legod zięła, na figurę Chrystusa Pana, 
Bymmbolizującą dobroć i sprawiedliwość O- 
patrzności, której wyrokiem przemożnym 
z odmętów wojny światowej wskrzeszona 
została wolność i niepodległość naszej Oj- 
czyzny, — Jeszcze miljony Rodaków nie 
dołożyło swej cegiełki do  wznoszonego 
dzieła. — By dać im okazję do skromnego 
chociażby uiszczenia długu wdzięczności, 
Komitet Budowy Pomnika organizuje 
wielką loterję, której ciągnienie odbędzie 
się w niach 7, 8 i 9 września 1981 r. a wy- 
nik ma pokryć resztę kosztów wznoszonego 
pomnika. Skromna cena biletu wynosząca 
tylko 3 zł, dająca posiadaczowi możliwość 


redakcja 


wygrania wielce wartościowych przedmio- 
tów, których będzie kilkanaście tysięcy, 
przyczyni się inewątpliwie ze względów 
na doniosłość celu do silnego spopularyzo- 
wania powyższej loterji. 


Główne wygrane: Samochód Ford, Tu- 
dor, Sedan, maszyny do pisania, maszyny 
do szycia, drukarnia biurowa systemu „Ro- 
neo“, rowery, serwisy do kawy, sztuciec 
platerowy, serwisy porcelanowe na 16 i 6 
osób, obrazy olejne (Męciny-Krzesza, Kaz. 
Szmyta, Graczyńskiego), rzeźby, radjood- 
biorniki, zegary, biżuterja, aparaty fotogra- 
ficzne, obrazy religijne, wyroby włókniste, 
płótna, obrusy domowe i kuchenne i wiele 
in. Wszelkie wygrane stanowić będą przed- 
mioty rzeczywistej potrzeby oraz doborowej 
jakości, aby swym estetycznym wyglądem 
oraz wartością użytkową pozostały zawsze 
miłą pamiątką w zamian za poniesioną 
ofiarę. 


Wybrana komisji z szczególną troskli 
wością wybiera i zakupuje potrzebne arty- 
kuły, aby każdy z uczestników, któremu 
szczęście sprzyjać będzie, był zadowolony. 
Wartość wygranych wynosi sumę 90000 zł. 
wobec której kwota 3 zł za los jest bardzo 
drobną i opłacającą się w razie wygranej 
obficie. Ze względu zatem na cel, któremu 
służyć ma loterja, poniesiona ofiara nie 
tylko da materjalne korzyści, ale będzie i 


czwartek, 13 sierpnia 1931, 
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zasługą, którą Najśw. Serce Pana Jezusa| go samego zdania, co pan Bichl. I ja 


niech hojnie wszystkim wynagrodzi. 
Komitet Budowy Pomnika  Wdzięczności 
Najśw. Serca Pana Jezusa: 
Pod protektoratem J. E. ks. kardynała Pry- 
masa Augusta Hlonda: 
(—) Edward Begale, starosta krajowy. 
(—) Ks. prałat Józef Prądzyński, 
Losy donabycia: 
w ekspedycji „Głosu Wąbrzeskiego", 


© Sensacja w kinie „Słońce”. W środę 
i czwartek wyświetlany będzie w kinie 
„Słońce przebój dźwiękowy, sensacyjny 
film pt. „Proces Dreifussa, osnuty na tle 
głośnej afery sądowo-wojskowej we Fran- 
cji. Film ten niewątpliwie oglądać będą 
liczni widzowie. 

Następny program: „Kra na piesku* z 
Rudolfem Valentino. 


© Strzelanie Bractwa Strzeleckiego, W 
święto Matki Boskiej, w sobotę, odbędzie 
się na strzelnicy tut. Bractwa Strzeleckiego 
wielkie strzelanie na kaczki. Początek strze 
lania o godz. 14-tej. 


© Kino „Dwór Wąbrzeski* wyświetlać 
będzie od piątku wielki dramat sensacyj- 
ny pt. „Brygada śmierci“ z Harry Peelem 
w roli głównej. 

Następny program: „Owoc zakazany”. 

Wstęp dla 2 osób na 1 bilet. 


„Hrvatska Straża* odpiera nieuzasadnione uroszczenia nle- 
mieckie. 


Zagrzeb, 10. 8. . . — Dzisiejsza 
„Hrvatska Straża* pt. „Prawda o 
korytarzu polskim“ zamieszcza ob- 
szerny artykuł redakcyjny, poświę- 
cając stronicę tytułową niemal wy- 
łącznie kwestji „korytarza“. Zbija- 
jąc wywody niemieckiej akcji rewi- 
zjonistycznej, skierowanej przeciw- 
ko „korytarzowi*, autor podkreśla, 
iż, pomijając fakt, że Pomorze za- 
mieszkałe jest w 85%-ach przez lud- 
ność polską Niemcy posiadają 
tak wielką ilość połączeń kolejo- 
wych, wodnych, telegraficznych, te- 
lefonicznych itd, że Eo dE 
można, iż mają jakby most przez 


„korytarz* polski, a o jakichkolwiek 
trudnościach komunikacyjnych na- 
wet mowy być nie może 
Potwierdzając swe powyższe wy- 
wody i wskazując na odnośne źró- 
dła niemieckie, autor stwierdza do- 
brą wolę Polski przy uwzgiędnianiu 
wszelkich życzeń niemieckich, do- 
tyczących komunikacji. Artykuł za- 
kończono stwierdzeniem, że niena- 
wiść ludności niemieckiej do „kory- 
tarza“ istnieje tylko dlatego, że — 
jak się zdaje — urzędowej polityce 
niemieckiej zależy na tem, aby taką 
nienawiść wywołać i pielęgnować. 


= A 


Ciekawe stanowisko sądu niemieckiego wobec prowokacyj an- 
typolskich hitlerowców. 


W grudniu ub. roku otrzymała policja |czekiwanie charakter groteskowej komedji | Muz gramofon. 15,45 Lwowski komunikat 


wrocławska zawiadomienie, że w pobiiżu 
granicy polskiej we wsi Jaśkowice, rozło- 


żyło się w majątku von Oelfena kilkuset | branie się w Jaśkowicach 321 hitlerowców | 


hitlerowców. Dokonana niezwłocznie obła- | 
wa przyniosła sensacyjne wyniki. Schwy- | 
tano 321 osób, zaś doraźnie przeprowadzo- | 
na rewizja wykryła magazyn amunicji bo- | 
gato zaopatrzony w rozmaita gatunki. bro- | 
ni, Amunicja (kule karabinowe) składała 
się wyłącznie z pocisków dum-dum. Przy- 
trzymane osoby — bez wyjątku wszyscy 
hitlerowcy — były wyekwipowane kom- 
pletnie. Wypadek jaśkowicki należało za- 
tem traktować jako wykroczenie przeciw- 
ko ustawom, uznającym tworzenie zbroj- 
nych grup za występek. W tym toż sen- 
sie skonstruował swe oskarżenie prokura- 
tor. Tymczasem dalsze dzieje sprawy jaś- 
kowickiej przed sądem przybierają nisv- 


Oto sąd krajowy we Wrocławiu na od- 
bytem niedawno posia)” uznal, że ze- 


dokonało się na platformie towarzyskiej: 
bojowcy nacjonal-socjalistyczni zeszli się 
u pana von  Oelffena na „śŚwiniobicie'* 
(Schweineschlachten). Pan Oelffen zaś o 
pobycie takiej gromady ludzi nic nie wie- 
dział, bo właśnie w momencie zgromadze- 
nia się gości spał snem kamiennym. Z 
pochodzenia broni nie mógł się dostatecz- 
nie wylegitymować, jedynie po wyklucze- 
niu jawności, byłby — jak mówił — zdo- 
len uchylić rąbka tajemnicy jej pochodze- 
nia. Sąd więc uwolnił oskarżonych od wi- 
ny i kary, zasądzając jedynie (z zawiesze- 
niem kary) 3 osobników, u których fak- 
tycznie broń znaleziono. Fakt ten mówi 
sam za siebie. 


Z | 


Co powinna wiedzieć młoda panna 


lubem ? 


Ciekawy proces księgarski w Budapeszcie. 


Przed sądem w Budapeszcie stanął, 
oskarżony o oszustwo, niejaki L. Bich], 
właściciel starej księgarni budapesz- 
teńskiej, której wobec bardzo ciężkich 
czasów groziło już bankructwo. 

Bich) długo łamał sobie głowę, jak 
zaradzić fatalnej obojętności na książ- 
ki publiczności węgierskiej i wreszcie, 
przejrzawszy skrupulatnie zapasy ksią 
żek w swym składzie, umieścił w 
dziennikach i różnych czasopismach 
budapeszteńskich następujące  ogło- 
szęnie: 

— „Co powinna wiedzieć młoda 
panna przed ślubem? Z książki, którą 
tu polecam, nie dowie się młoda panna 
rzeczy, o których pannom mówi się 
zwykle przed ślubem, natomiast znaj- 
dzie w niej panńa nowoczesna to, co 
koniecznie wiedzieć powinna. Z łatwo 
zrozumiałych względów niemożliwa o- 
kazała się sprzedaż takiej książki w 
księgarni, za nadesłaniem jednak czte- 
rech pengó książka ta może być wy- 
słana w ścisłem opakowaniu pod każ- 
dym adresem*. — 

Ogłoszenie to doznało ogromnego 
powodzenia. Z każdą pocztą napły- 
wały do ksiegarni zamówienia i ta nie 


tylko od kobiet, ale i od mężczyzn, 
zaciekawionych widocznie, o czem to 
młoda panna wiedzieć powinna przed 
ślubem. 

W ciągu pierwszego zaraz tygodnia 
Bichl sprzedał 2.000 egzemplarzy ogła- 
szanej książki, a nieliczny personel 
księgarni pracował bez wytchnienia 
nad jej wysyłką, po dwu zaś tygod- 
niach księgarz mógł już popłacić naj- 
pilniejsze długi i zapewnić dalszy byt 
swej księgarni. 

Nabywcy jednak reklamowanej 
książki rozczarowali się mocno, spo- 
dziewali się bowiem książki sensacyj- 
nej, otrzymali natomiast egzemplarz 
podręcznika kucharskiego p. t. „Jak 
leniwa, mała Lulu nauczyła się goto- 
wać", którego wielki zapas odziedzi- 
czył księgarz jeszcze po swym ojcu. 

Zawód doznany rozjątrzył zwłasz- 
cza przedstawicieli płci męskiej, któ- 
rzy książkę nabyli, a kilku z nich wy- 
toczyło nawet Bichlowi proces o oszu- 
stwo. 

Sąd jednak uwolnił 
księgarza od winy i kary. 

— „Jestem — oświadczył sędzia, u- 
zasadniajać swój wvrok — znnełnie te- 


pomysłowego 


sądzę, że młoda panna, wychodząca. za- 
mąż, powinna przedewszystkiem znać 
się na kuchni. Zgadzam się z oskar- 
żonym także pod tym względem, że 
znajomość gotowania jest wprost ko- 
niecznością dla panny nowoczesnej. 
Jeżeli zaś zamawiający rzeczoną książ- 
kę wstydzili się udać do księgarni 
i żądać, aby im ją pokazano, to ich już 
sprawa. Obawiam się jednak, że więk- 
szość ich spodziewała się znaleźć w 
niej rzeczy daleko mniej pożyteczne, 
niż sztuka gotowania“. — 
I chyba sędzia miał rację. 


| 


Czwartek 13 sierpnia. 


Poznań. 7.15—8.00 Gazeta poranna. 13.05- 
14,00 Koncert gramofon. .14.00—14.15 Noto- 
wanie giełdy pieniężnej. 14.15—14.30 Kom. 
gosp.-roln. 19.00—20.30 Dodatek do Gazety 
porannej. 20.30—21.00 Koncert muzyki wo- 
syjskiej w wyk. p. Nadziei Padlewskiej 
(fortepian). 21.00—21.30 Pieśni i arje w wy- 
kon. Janiny Langerówny (sopran. %% . 

Warszawa. 11.40—11.55 Przegląd Prasy 
Krajowej. 11.58 Sygnał czasu. 12.10 Muz. 
gramofon. 13.10 Kom. Meteor. 14.50 Kom. 
gosp. 15.25 Jak przyrządzać kawę i herbatę 
p. Wańda Dobwzańska. 1545 Komunikat L, 
O. P. P. 16.00 Muz. gramofon. 16.45 Kom, 
Centr. Biura Hydrogr. 16.50 Pierwsza ko- 
larska wędrówka krajoznawcza. 17.15 Płyty 
gramofon. 17.35 Paryż podziemny. 18.00 
Koncert solistów: Halina Dudiczówna (s0- 
pran), Aleksander Sienkiewicz (fortep.), 
19.00 Rozmaitości. 19.20 Płyty gramofon. 
19.40 Giełda rolnicza. 19,50 Kom. Meteor. 
19.55 Kom. Państw. Urzędu Wych. Fiz. i 
Państw. Zw. Sport. 20.00 Prasowy Dzien. 
Radj. 2010 Kom. sportowy. 20.152180 
Koncert z Doliny Szwajcarskiej. Orkiestra 
Filhnarmonji, Bolesław Ginzburg  (wiolon- 
czela). 21.30 Słuchowisko pt. „Miłość i 
obraz“ jedna z „przygód Arystydesa Pujo- 
la“, 22.00 Feljeton z Wilna. 22.15 Dod. do 
Pras. Dziennika Radj, 22.20 Komunikaty. 
22 30 Koncert solisty ze Lwowa. 23.00—24.00 
Muzyka lekka. 

Katowice, 12.10 Koncert gramofon. 15.10 
Kom. Polsk. Zw, Zrzesz Gospod. Woj. ŚL 
16.00 Koncert gramofon, 17.10 Intermezzo 
muzyczne. 19.00 Codz. odcinek powieśc, 
19.15 Rozmaitości. 19,30 Prof. Dr. Kazi- 
mierz Hartleb: „Kultura materjalna i du- 
chowa w czasach piastowskich”. 20.10 Ko- 
munikaty harcerskie. 

Wilno. 12.05—13.10 Koncert (płyty). 17.10 
1735 Muzyka kameralna płyty). 0 
19.00 Koncert Ork. salonowej pod dyr. Wik- 
tora Banaszewskiego, Sergjusz. Konter (pio- 
senki ludowe starofrancuskie) i Marja Ma- 
linowicz-Niedzielska, recytacje). 19.20— 
19.35 O społecznem znaczeniu muzyki. 
22.00—22.15 Uśmiech przyjaciół Polski. 

Lwów. 12.10 Koncert gramofon. 15.10 


L. O. P. P. 16.00 Muz. gramofon. 16.20 Mi- 
strzostwo tennisowe Polski. 16.35 Muzyka 
gramofon. 17.10 Muzyka gramofon. , 18.00 
| Koncert kameralny w wyk. p. Marji Tyro- 
wicz-Walkowiczowej (fortep.), p. Nory Ja- 
wecówny (alt), p. Emila Szaleta (fortep.) 
p. M. Sacka (skrz.). 19,20 „Szaleństwa mi- 
krofonu* — zdarzenie obłąkane. 22.30 Kon- 
cert fortepianowy dr, Edwarda Steinberga. 

Kopenhaga. 22.00 Koncert symfoniczny, 

Bukareszt, 21.10 Koncert symfon-—sym- 
fonja Mozarta d-moll. 

Wiedeń. 21.00 Serenady w wyk. chóru 
wiedeńskiej opery. 
PEIRETA OS KATY. AE RTE | WITT ACEWYCNOW 


Represje prasowe w Gdańsku. ` 


W sobotę ubiegłą zarządzeniem pre- 
zydenta policji gdańskiej zawieszony 
został na okres 4 dni od 8 do 12 bm. 
włącznie organ socjalistyczny, „Dan- 
ziger Volksstimme*. Zawieszenie na- 
stąpiło na podstawie nowej ustawy 
prasowej za krytykę senatu i rzekomo 
nieprawdziwe przedstawienie sytuacji 
budżetowej Wolnego Miasta. Równo- 
cześnie zawieszone zostało na okres 6 
tygodni pismo _perjodyczne p. t. 
„Weckruf'. Dotąd ukazał się tylko 1 
numer tego pisma. W numerze tym 
poddano krytyce działalność senatu i 
Banku Gdańskiego w związku z przesi- 
oe gi finansowem na rynku gdań- 
skim. 


Na krześle elektrycznem. 

Nowy Jork, 10.6 .. — W. wię- 
zieniu Sing Sing stracony został na 
krześle elektrycznem Andrzej Metelski, 
lat 21, Polak z Buffalo, skazany na 
śmierć za morderstwo dokonane pod- 
czas napadu rabunkowego. 


— Czy nie zapomniałeś zakasać 
rękawy, Edwardzie? 
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GAZETA WĄBRZESKA — czwartek, 13 sierpnia 1931. 


Jak Amerykanie radzą sobie w czasie 


o 


Tegoroczne lato w St. Zjednoczonych jest 
niezwykle upalne. W Nowym Jorku żar pły 
nie z nieba, z kamiennych kolosów, z asfal- 
tu ulicznego, z rozpalonych dachów. W 
przepełnionych kolejkach podziemnych 1 
nadziemnych, w autobusach — gorąco nie 
do zniesienia. W ruchliwej i energicznej A- 
meryce praca poczyna iść ospale, ręce 0- 
mdlewają z gorąca, ruch uliczny w ciągu 
dnia się zmniejsza. 

Praktyczni Amerykanie radzą sobie, jak 
mogą. Pochłaniają ogromną ilość lodów i 
napojów chłodzących. W dziedzinie ubio- 
rów dokonali Amerykanie prawdziwej re- 
wolucji. Strój męski „zredukowano* tu do 
koniecznego minimum: przedewszystkiem 


opatrzona kilkakrotnie Sakramentami św.. 


matka i babka 


Teresa Barylska 


przeżywszy lat 85. 
Pogrzeb odbędzie się we czwartek, 


9% z domu żałoby przy ul marsz. Piłsudskiego nr. 75, o czem 


donoszą w smutku pogrążone 


dzieci 


Pierwsze nainowocześniejsze 


SŁOŃCE 


właściciel Fr. Szymański. 


KINO 


DWÓR WĄBRZESKI 


właśc.: Jan Kaczyński. 
2 osoby na 1 bilet. 


P 


Dnia 10 b. m, zmarła po długich i ciężkich cierpieniach, 
nasza kochana 


PROCES DREI 


w rolach gł. Paulina Frederick, G. Lewis i Marion Nixen. 


omne ilości lodów i napojów chłodzących znikają w ich 
adkach. — „Rewolucja“ w dziedzinie 


mody męskiej. 


zniknęła niemal zupełnie marynarka, Już 
nie tylko w biurach i urzędach publicznych, 
nie tylko w sklepach i samochodach, ale 
na ulicy, w kolejce i autobusie spotykamy 
tysiące młodzieńców bez marynarek. 


Jeszcze tylko starsze pokolenie paradu- 
je w upał w tym „przeżytku angielszczyz- 
ny w Ameryce“, młodzież zaś uważa mary- 
narkę za coś zupełnie zbytecznego. Sztywny 
kołnierzyk jest już archaizmem, ale nawet 
kołnierzyki miękkie latem znikają, zastę- 
powane są przez połączone z koszulą niskie 
wykładane kołnierzyki, niezapinane pod 


płócienne. Obuwie płócienne lub skórzane, 
usilnie „wentylowane“, 

Panie wyprzedziły, jak zwykle, płeć 
brzydką w dziedzinie mody „upalnej”. Nie 
dość już krótkich rękawków. Moda wyma- 
ga, by sukienki były dłuższe. „Stratę" tę 
Amerykanki powetowały sobie wyjątkową 
powiewnością niema] zupełnie przezroczy- 
stych materjałów i skasowaniem pończoch. 
Nie należą również do rzadkich okazów. pa- 
nie, paradujące na 5-tej Alei w lekkich pi- 
żamach „spacerowych, 

Z końcem tygodnia ośmiomiljonowy No- 
wy Jork poczyna się „ruszać“. Niema ta- 
kich środków lokomocji, poczynając od sa- 
molotów, a kończąc na połamanym wózku 
dziecięcym, któreby nie zostały w tym celu 
wykorzystane. Conajmniej trzecia część lud 
ności opuszcza na „week-end“ miasto. Po- 
bliskie plaże, jeziora i rzeki, wszelki trawą 
okryty skrawek ziemi — oto tereny wypra- 


brodą. Koszule męskie posiadają krótkie rę-| wy nowojorczyków. Miasto otaczają dzie- 
kawki, spodnie są jasne, lekkie, przeważnie] siątki tysięcy składanych namiotów. 


Niniejszem 


strzegam, 


dnia 13, VIII. o godz 


w Ryńsku Łucjan Leśniewicz. 

ogłasza Sołectwo tekt 
i ki 7 nr Dz aia biuro 
WNUKI. Oferty należy „lksmada”, Toruń, Su- 
składać do 18 sier- J| kiennicza 2, II. ptr. za- 


W środę, dnia 12 i we czwartek, dnia 13 b. m. o godz, 8“ 


PUSSA 


przebój sezonu p, t, 


Nowy tygodnik oraz wesoły nadprogram. 


mę” 


p. ta 


pogłosek i obmów, rozpowszechnionych o mnie przez 
p. Martę Prusakowską i synów jej Konrada i Romana, 


skierowałem na drogę sądową. 


Przed dalszem rozsiewaniem pogłosek takich prze- 


Konkurs 


j na wymalowanie 
sal szkolnych 
szkoły ludowej 


pnia 1931 r. 


Od piątku, dnia 14 b. m. 
Wielki epokowy dramat sensacyjny 


„Brygada śmierci” 


Nr. 93 


o na O O AC 


Ale i ci, którzy w mieście pozostać mu: 
szą, radzą sobie z upałami, jak mogą. W 
parkach miejskich i skwerach obozują pod 
drzewami całe rodziny. Dzieci w kąpielo* 
wych majteczkach pluskają się w korytach 
olbrzymich ulicznych wodotrysków. Na -każ 
dym kroku spotyka się tu sztuczne Baseny 
—pływalnie. Woda i słońce — to zbawcze 
czynniki, z których każdy wolny obywatel 
amerykański ma prawo korzystać, czyto w 
okolicach Nowego Jorku, czy też w murach 
miasta. 


FOE SER E PRAC NY RP EA 


Wydawca 
„Gazeta Wąbrzeska* Sp. z ogr. odp. 
Redaktor odpowiedzialny: 

Antoni Czerwiński, Wąbrzeźno, Górna 3. 
Za ogłoszenia Redakcja nie odpowiada, 
Druk: Drukarnia Toruńska S. A, 

w Toruniu. 


ogłaszam, że sprawę nieprawdziwych 


Singer 
Bezpłatny kurs 


UWAGA Singer 


szycia, modnych haftów artystycznych, cerową* 


Hubert Staniowski 


Kupuje 
butelki 


[|1 ltr., */, lte., */, ltr. 


Drogeria pod Roron 


łatwia wszelkie sprawy 
także familijne sumien- 
nie i dyskretnie, 


Następny program: 


Wkrótce 1 


m" 


produkcja 1930 r. 
(lipiec i sierpień). 


nia i kroju urządza: amerykańska spółka akcyjna 


Singer 


Sewing Machine Company 


od dnia 24. VIII. do 5. IX. b. r. 


w Wąbrzeźnie przy ul. Hallera 9. 
Bliższych wiadomości udziela 


w Wąbrzeźnie ul. Hallera 4. 


Maszyny do szycia 


wszelkiego rodzaju, części do maszyn, igły, nici, 
oliwę, etc. poleca na warunk najdogodniejszych 


Sewing Machine Company 


Kazimierz Gulda 
Wąbrzeźno ul. Hallera 4. 


„KREW NA PIASKU” 
LON CHANEY 


Następny program: 


66 
„Owoc zakazany 


ma 


(ięśti zapasowe do maszyn iniwaych 


„Wszelkich systemów „oryginalne | 


E wri gwei: HARRY PEEL 


LEALECKEECEELJ 


rR EEEE 


Przetarg przymusowy, 
Dnia 13. 8. 31 r. o godz. 
3,80 po połud. sprzeda- 
wać będę w drodze prze- 
targu przymusowego 
najwięcej dającemu za 
gotówkę u p. Stefana 
Gumińskiego w Kurko- 
cinie: 35 morgów peze- 
nicy na pniu. Główczew 
ski, komornik sądowy w 
Wąbrzeźnie. 


Przetarg przymusowy. 


W czwartek, dnia 13. 8. 
o godz. 15 sprzedawać 
będę w drodze egzeku- 
cji w Bielsku przed o- 
berżą p. Wł. Aszyka naj 
więcej dającemu za go- 
tówkę: owózkę, wóz ro- 
boczy, sanie wyjazdowe, 
maszynę do szycia „Sin- 
ger*, 6 stołów zwykłych 
5 krzeseł zwykłych, ze- 
gar, 4 ławy zwykłe, stół 
składowy regał z szu- 
fladami stół do piwa, 
7 kranów, kanapę, 5 
krzeseł wyginanych, wi- 
rówkę i stół pokojowy. 
Rogowski, komornik są- 


Przetarg przymusowy. 
W czwartek, dnia 13. 8. 
o godz. 12 sprzedawać 
będę w drodze egzeku- 
cji w Kowalewie u Pp. 
Teofila Jeczewskiego 
najwięcej dającemu za 
gotówkę: 6 morgów 
pszenicy na pniu, Ro- 
gowski, komornik sąd. 
Kowalewo. 


Przetarg przymusowy. 
Dnia 13. 8. 31 r. o godz. 
11 przed poł. sprzeda- 
wać będę w drodze prze- 
targu przymusowego 
najwięcej dającemu za 
gotówkę u p. Garbow- 
skiego w Łobdowie: 10 
morgów żyta na pniu. 
Główczewski, komornik 
sądowy w Wąbrzeźnie. 


Przetarg przymusowy. 
Dnia 13. 8. 31 r. o godz. 
4,30 po połud. sprzeda- 
wać będę w drodze prze- 
targu przymusowego 
najwięcej dającemu za 
u p. Józeła Dudka w 
Kurkocinie: 1 mórg ży- 
ta na pniu. Główczew- 
ski, kom. sąd. w Wą- 


Pokój 
z kuchnią 


zaraz do wynaję- 

cia za opłaceniem 

czynszu za rok 
zgóry. 


6 4 
dwupokojowego 


z kuchnią 
poszukuję Zaraz 


Łask. zgłoszenia do Zgłoszenia w Administracji 


Admin. Gazety Wąb. 


Spółdzielni Wydawniczej 


Gazety Wąbrzeskiej 


zapisanej 1 ogr. odpowiedzialnością w Wąbrzeźnie. 


za rok 1929/30 wyłożony jest dla członków 
od dnia 14 VIII. 1931 do dnia 27 VIII. 1951, 
w lokalu administracji „Gazety Wąbrzeskiej” 


w Wąbrzeźnie, ul. Chełmińskiego nr. 1. 


Walne Zebranie Spółdzielni odbędzie 
się w poniedziałek, dnia 51 sierpnią 


1931 r. o godz. 18-tej. 


poleca po cenach bardzo korzystnych 


Franciszek Balcerski - handel żelaza 
Wąbrzeźno. 


krajowego wyrobu 


talicznie 


dowy Kowalewo, 


Prima destylowaną górnośląską 


smołe kamienną 


po cenach konkurencyjnych sprzedaje hurtownie i det- 


Gazownia Miejska Chełmno 


Dla odsprzedawców i rzemieślników wysokie rabaty. ! 


brzeźnie. 


k-81 


Hemorojdy gin 


Przewodniczący Rady Nadzorczej. 


w 5—6 dniach bez lekar- 
stwa i operacji 55-letnie 
doświadczenie, Przepis 
za 6.— zł i porto 75 gr. 
Mam 125 podziękowań. 


Kamionka 14 tel. 118. 


Wierzbowski, Nowe Pomorze 


felczer szpitalny. d-555€ 


